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„STÓŁ SŁOWA BOŻEGO"
WEDŁUG „TRAKTATU DO 13 PSALMU"

ŚW. HILAREGO Z POITIERS

"A p ostoł k s z t a łc ą c  nas w w ie lu  spraw ach p oucza ta k ż e ,  że  Słowo  
Boże n a le ż y  trak tow ać z n a jw ię k sz ą  c z c i ą .  Powiada bowiem, że  " J e ś l i  
k to  przem aw ia, n ie c h  mówi jakby S łow a Boże" / i  P 4 , 1 1 / .  Słowami Bo­
żymi n ie  n a leż y  p o słu g iw a ć  s i ę  z ta k ą  lekk om yśln ą  le k k o ś c ią ,  z ja k ą  
spotykamy s i ę  w mowie p o to c z n e j .  P rzez s ta r a n n o ść  bowiem w ypow iedze­
n ia  t e g o ,  co  mówimy, c z eg o  uczymy lu b  co  czytam y, w inniśm y okazać  
szacunek d la  je g o  a u to r a " ! . Mówiąc n a j o g ó ln ie j ,  wypowiedź św . H ila r e g o  

/+  3 6 7 / zw raca uwagę n a jp ierw  na samą i s t o t ę  "Słowa B ożego" , n a s tę p n ie  
na je g o  c e c h y , w r e s z c ie  o f ia r n lc z y  ch a ra k ter  S łow a.

I .  SŁOWO BOŻE

Św. H ila r y  n a le ż y  do p ier w szy c h  eg z eg e tó w , k tó r z y  p o ś w i ę c i l i  
sporo c iek aw ych  uwag zd an iu  św . P io tr a :  " J e ś l i  k to  przem aw ia, n iec h  
mówi jakby S łow a B oże" . W yrażenie św . P io t r a  "Xóyi.o: Osou" ^ które  
Wulgata od daje p rze z  "serm ones D ei" , św. H ila r y  tłum aczy ja k o  " E lo-  
qula D ei" . W s ło w n ic tw ie  h ila r ia ń s k im  "E loq uia  Dei" s ą  jednym z w ie lu  
wyrażeń o k r e ś la ją c y c h  c a ł e  Pismo św. i  c a ło ś ć  b o sk ie g o  o b ja w ie n ia  p rze  
kazywanego w różnorodnych  formach k o ś c ie ln e g o  n a u c za n ia .

Synonimami do " e lo ą u ia "  -  rozmowy, s ą  m .in . n a s tę p u ją c e  term iny: 
sermo -  mowa; verb a  -  słow a; lo q u e la  -  m ów ien ie, k tó r e  w zn a cz en iu  
Pisma św . i  b o sk ie g o  O b jaw ien ia  przyjm ują zaw sze o k r e ś le n ia  b l i ż s z e ,  
jak  n p .:  D ei -  Boga; d iv in a  -  b o sk ie ;  c a e l e s t i a  -  n ie b ie s k ie ;  s o r ip t u -  
rarum -  p ism ; s p i r i t a l i a  -  duchowe. F i lo lo g ic z n a  a n a liz a  k on tek stów , 
w k tó r y c h  p o ja w ia ją  s i ę  " e loq u ia"  i  ic h  syn on im iczn e w y ra żen ia , p ro ­
w adzi do n a stę p u ją c y ch  wniosków: 1 Pismo ów. i w  nim zaw arte B osk ie

1 T r a c ta tu s  in  Psalm os / I n  P s /  13, 1 , CSEL 22, 7 8 .
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O bjaw ienie p o sia d a  wyjątkowy a u to r y te t  z r a c j i  p och od zen ia  /n a  to  
w skazują w sz y s tk ie  przym iotnikow e o k r e ś le n ia / ;  2° Pismo św . i  Obja­
w ie n ie  n ie  j e s t  czymś sta ty czn y m , a rch eo lo g iczn y m , h isto ry czn y m , le c z  
dynamicznym, żywym, aktualnym , podobnym do z ja w isk a  a k tu a ln eg o  mówie­
n ia ,  naw iązyw ania kontaktów  z drugą osobą /w yn ik a  z p ierw szych  znaczeń 
wym ienionych s łó w , w k tó ry ch  a k tu a ln a  "rozmowa" wysuwa s i ę  na pierw ­
s z e  m ie j s c e / .  Bóg n ie  t y l e  m ów ił, i l e  c i ą g l e  przemawia i  b ęd z ie  prze­
mawiał do każdego c z ło w ie k a  ży ją c eg o  na ś w ie c ie .

J e ś l i  p ierw szy  punkt wypowiada tra d y cy jn ą  k on cep cję  Pisma św ., 
a k ce n tu ją c ą  g łó w n ie  b o sk ie  p och od zen ie  O b jaw ienia  zaw artego w K się­
gach  św ię ty c h , to  św . m ia r y  zwraca uwagę i  r o z w ija  d ru g i punkt o dy­
namicznym ch a r a k te r z e  "Słowa B ożego". C zyni to  n ie  t y lk o  poprzez do­
s ło w n ie  rozum iane " e lo ą u ia "  -  rozmowy, l e c z  ta k ż e  p rzez  formułowane 
w ie lo k r o tn ie  w prost tw ie r d z e n ia  t e g o  typu: " Jak ie z n a cz en ie  ma d la  
m ojego o s o b is te g o  zb a w ien ia  f a k t ,  że Żydzi p r z e s z l i  suchą stop ą  
p rze z  Jord an . J a k ie  z n a c z e n ie  ma d la  m nie, k tó r y  u rod ziłem  s i ę  o wie­
l e  p ó źn ie j? " ^  Na te g o  ro d za ju  p y ta n ie  św. H ila r y  zw ykle odpowiada: 
Pism o św . n ie  t y l e  p rzek a zu je  in fo r m a c je  , i l e  p rzede w szystkim  zmie­
rz a  do w ytw orzen ia  t a k ie j  w sp ó ln o ty  pomiędzy Bogiem a człow iek iem , 
ja k a  I s t n i e j e  m iędzy rozmówcami. Jak rozmówcy, j e ś l i  i s t n i e j e  między 
nim i wzajemna w ię ź , rozu m ieją  każde s ło w o , je g o  in to n a c ję ,  barwę, ge­
s t y ,  m im ikę, n a jd r o b n ie js z e  d r g n ie n ie  oczów czy zachow anie s i ę ,  tak 
m iędzy Bogiem a cz ło w ie k ie m , j e ś l i  I s t n i e j e  pewna w sp ó ln o ta , każdy 
n a jm n ie jsz y  s z c z e g ó ł  Pisma ś w .,  sp e c y f ic z n y  jęz y k  pomiędzy Bogiem 
a c z ło w ie k ie m , s t a j e  s i ę  znakiem , k tó ry  przem awia, poucza, Informuje, 
jed n o c zy  1 s c a la  m iędzy sob ą wyjątkowych rozmówców .

O czym "rozm awiają" c i  w yjątkow i rozmówcy, jakim  j e s t  Bóg 
1 c z ło w ie k ?  Na to  p y ta n ie  św . H ila r y  odpowiada w p rost, wprowadzając 
d r u g ie  z n a c z e n ie  "Słowa Bożego". To j e s t  c h a r a k te r y sty c z n e  d la  Bisku­
pa z P o i t i e r s  i  w sz y s tk ic h  p a tr y sty c z n y c h  egzegetów  id ących  za Oryge-

2 InPs 65, 11, CSEL 22 , 255; 126, 6 , CSEL 22 , 617.
3 Na in fo rm a cje  zwraca uwagę InPs 135, 2 , CSEL 22, 71^ 7^.4.
4 P or. E. S ta n u la , C zynnik i k s z t a ł t u j ą c e  se n s  b ib l i j n y  w u ję c iu  

św. H ila r e g o  z P o i t i e r s ,  Warszawa 1984 -  SACh IV 5 4 -6 4 .
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nesem , "Ojcem c h r z e ś c i j a ń s k ie j  in t e r p r e t a c j i  Pism a św ." ^ , że b o sk ie  
O b jaw ien ie z o s t a j e  u tożsam ion e z ta jem n icą  C h ry stu sa . Znane j e s t  
tw ie r d z e n ie  oraz z a ło ż e n ie  p ier w sze g o  w h i s t o r i i  p od ręczn ik a  e g z e g e -  
zy "T raktatu  o ta jem n icach "  św. H ila r e g o :  że

"Całe d z i e ł o ,  j a k ie  o b ję te  j e s t  św ię ty m i k s ię g a m i,  
zapow iada słow am i, ob jaw ia  w ydarzeniam i, k o n k re ty ­
z u je  p rzyk ładam i p r z y j ś c ie  Pana n a szeg o  J ezu sa  
C h rystu sa" " .

C hrystocentryzm  b ib l i j n y  u k azu je s i ę  w tr z e c h  formach c z y te ln y c h  
w pism ach św. H ila r e g o :  że C hrystus j e s t  tym, k tó r y  ob jaw ia ; n a s tę p ­
n ie  tym, k tó ry  s i ę  o b ja w ia , w r e s z c ie  tym, k tó r y  s i ę  o b ja ś n ia  i  in ­
t e r p r e t u j e .  Tego ro d za ju  tw ie r d z e n ie  upewnia p a tr y s ty c z n e g o  e g z e g e tę ,  
że "rozmowy" / e l o ą u i a / ,  j a k ie  mają m ie js c e  pom iędzy Bogiem a c z ło w ie ­
kiem , odbywają s i ę  n ie  t y lk o  z a  p ośredn ictw em  Pism a ś w .,  l e c z  ta k że  
w t e j  r z e c z y w is t o ś c i ,  ja k ą  j e s t  ta je m n ic a  C h r y stu sa . O d n a le z ie n ie  
tajem n icy  C h rystu sa  w P iśm ie  ś w .,  z je d n o c z e n ie  s i ę  z  n ią ,  oraz tk w ie­
n ie  w n i e j ,  s ta n o w i c e l  w sz y s tk ic h  w ysiłk ów  e g z e g e ty  i  w sz y s tk ic h ,  
nawet ty ch  sz tu c z n y c h  i  nienaukow ych z n aszego  punktu w id z e n ia , za ­
biegów e g z e g e ty c z n y c h  Ojców K o ś c io ła  ze św. H ilarym  na c z e l e .  Ten 
w ła śn ie  c e l  i  za d a n ia  e g z e g e ty  tłum aczy  z je d n e j  s tr o n y  różn orod n ość  
przyjmowanych w ie l o ś c i  tzw . "sensów b ib l i jn y c h " ,  z d r u g ie j  za ś  z upo­
rem b ron ionych  p rze z  o g ó ł s ta r o ż y tn y c h  b ib l is t ó w  z a ło ż e ń , i ż  w P iśm ie  
św. zarówno w je g o  w a rstw ie  h i s t o r y c z n o - l i t e r a ln e j  jak  1 duchow ej, 
zawarty j e s t  t y lk o  i  w y łą c z n ie  je d e n  se n s  -  ta je m n ic a  C h ry stu sa .

D la św . H ila r e g o  b ib l i j n y  s e n s  n ie  j e s t  t y lk o  m yślą  czy  id e ą ,  
le c z  "opus", d z ie łe m , h i s t o r i ą ,  zbaw ieniem  ro d za ju  lu d z k ie g o  skon­
centrowanym w J e z u s ie  C h r y s tu s ie . U ję c ie  i  zro zu m ien ie  te g o  w ła śn ie  
d z ie ła ,  c z y l i  ta je m n ic y  C h rystusa  j e s t  zaw sze fragm en taryczn e , asp ek ­
tow e, i  to  n ie  t y lk o  z r a c j i  różnego  sta n u  p rzygotow an ia  m oraln o- 
in te le k t u a ln e g o  lu d z i ,  l e c z  g łó w n ie  z powodu samej ta je m n ic y , k tó r e j  
n ie  sp osób  p o ją ć  c a ło śc io w o  1 zrozu m ieć do k o ń ca . Z te g o  w zględu , 
odkrywając ta je m n ic ę  C hrystusa ob ja w ia ją ceg o  s i ę  w P iśm ie  ś w .,  c z ło ­
wiek raz  d o s tr z e g a  j ą  ju ż  w h is t o r y c z n o - l i t e r a ln e j  p o s t a c i ,  to  znów

5 P or . E. S ta n u la , O jc ie c  c h r z e ś c i j a ń s k ie j  in t e r p r e t a c j i  Pisma św .;  
Wstęp w: O rygenes, Komentarz do E w an gelii św. Jana, PSP 2 8 /1 , 20 -48 .

6 T r a c ta tu s  m ysteriorum  I 1, SCh 19, 72 .
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w p o s ta c i  j e j  za p ow ied zi i  r e a l i z a c j i ,  k ied y  in d z ie j  w r z e c z y w i­
s t o ś c i  K o ś c io ła  i  c a łe j  h i s t o r i i  zb a w ien ia , lub  t e ż  obecną i  d z ia ­
ła j ą c ą  w k ażdej j e d n o s t c e  w ie r z ą c e j ,  w r e sz c ie  w ca łkow itym  w yp ełn ie­
n iu  s i ę  h i s t o r i i  zb a w ien ia , c z y l i  e sc h a to lo g icz n y m  k r ó le s tw ie  Boga,
Te w ła śn ie  różnorodne a sp e k ty , ujmowanej i  d o s tr z e g a n e j  jed n e j i  te j  
samej r z e c z y w is t o ś c i ,  ta jem n icy  C h rystu sa  d la  św . H ila r e g o  stanow ią  
tzw . se n sy  b i b l i j n e .  P a tr y s ty c z n i bowiem e g z e g e c i  z H ilarym  na cz e ­
l e ,  wychowani na l i t e r a t u r z e ,  d o sk o n a li f i lo lo g o w ie  sw oich  czasów, 
z je d n e j  s tro n y  p o tę p ia j ą  a le g o r ie  m ito logów , z d r u g ie j  jednak bro­
n ią  a le g o r y c z n e j  in t e r p r e t a c j i  Pism a św . N ie w id zą  rów nież sp rzecz­
n o ś c i  w wydobywaniu różnych  sensów  z jed n ego  i  t e g o  samego zdania  
z równoczesnym  tw ierd zen iem , że Pismo św. p o s ia d a  t y lk o  i  w yłącznie  
je d e n  s e n s .  T ajem nica C h rystu sa , jed y n a  r z e c z y w is to ś ć  Pisma św ., n ie­
d o stę p n a  d la  żadnego umysłu lu d z k ie g o  sta n o w ią ca  jedyny s e n s , "dzie­
ło "  zaw arte w k s ię g a c h  św ię ty c h , może byó ujmowana ty lk o  aspektowo. 
Tego ro d za ju  k o n c ep cja  se n su  b ib l i j n e g o  tłu m aczy , d la cz eg o  f i l o lo g  
H ila r y , id ą c  za  Orygenesem, w jednym i  tym samym zdaniu  w idzi ilka  
warstw zn aczen iow ych . Jedna j e s t  bowiem ta je m n ic a  C hrystusa oraz róż­
ne j e j  a sp e k ty , k tó r e  j ą  w ła ś n ie  ujm ują; można od n a leźć  j ą  we wszyst­
k ic h  k s ię g a c h  b ib l i jn y c h  łą c z n ie ,  a le  t e ż  w jednym z ic h  zdań.

N a leży  j e s z c z e  d odać, że w y łączn ość  przyjm owania i  od czyty­
w ania jed n e g o  s e n su , c z y l i  o g r a n ic z e n ie  s i ę  do jed n ego  aspektu ta ­
jem n icy  C h ry stu sa , j e s t  traktow ana p rzez  św. H ila re g o  jako h erezja . 
Walka zarówno z tzw . " l i t e r a l i s t a m i" ,  jak  i  a le g o r y sta m i wyraża 
t y lk o  u k ry tą  ten d e n c ję  H ila r e g o , aby n igd y  n ie  s t r a c i ć  z oczu ca łe j  
ta jem n icy  C hrystusa ob ecnej w całym  P iśm ie  św. i  w każdym jeg o  
s z c z e g ó le ? .

W powyższym k o n te k ś c ie  in te r e s u ją c y  j e s t  kom entarz św . Hilarego 
do 13 psalm u. Z je d n e j  s tr o n y  zwraca on uwagę na każdy sz c z e g ó ł tekstu 
in terp re to w a n eg o  psalm u, z d ru g ie j  za ś  u kazuje barw nie c a łe  zbawcze 
d z ie ło  C h rystu sa  i  c a ło ś ć  b o sk ieg o  O b jaw ien ia , skoncentrow aną w zbaw­
c z e j  ta jem n icy  C h ry stu sa . Św. H ila r y  omawia n ie w ie le  nam d z iś  mówią­
cy nagłów ek psalmu "In finem " , a le  poprzez namalowany tr a g ic z n y  obraz 
rod za ju  lu d z k ie g o  i  p r z e d s ta w ie n ie  in terw en cy jn eg o  d z ia ła n ia  Ducha 
Św. i  C h rystu sa , b o sk ie g o  Lekarza n isz c z ą c e g o  śm ier c io n o śn e  napromie-

7 P or. E. S ta n u la , C hrystocentryzm  duchowej in t e r p r e t a c j i  Pisma św. 
w u ję c iu  św. H ila reg o  z P o i t i e r s ,  HTV 2 3 /1 9 8 5 / nr 2 , 2 1 7 -2 3 6 .
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niow anie św ia ta  z łem , w skazuje d o sk o n a łe  na ta je m n ic ę  C h rystu sa  
i  różnorodn e j e j  a sp e k ty .

Z iem ia -  pow iada św. H ila r y  -  j e s t  jakby m iastem , w którym  pa­
nuje śm ier c io n o śn a  z a r a z a . Do te g o  m ia s ta —św ia ta  p rzy ch o d z i p rzy b y sz , 
g o ść , k tó r y  w id ząc z je d n e j  s tr o n y  brak le k a r z a  i  środków le c z n ic z y c h ,  
a z d r u g ie j  w ied zą c , że on g d z ie ś  i s t n i e j e  i  ma le k a r s tw o , l i t u j e  s i ę  
nad u m ierającym i, u s i ł u j e  sp row ad zić  go i  z a r a d z ić  sz a le ją ce m u  z ł u .  
Malując tr a g ic z n y  obraz h i s t o r i i  ro d za ju  lu d z k ie g o , św . H ila r y  wykazu­
je  zarówno b e z s i ln o ś ć  Prawa i  Proroków wobec p o tę g i  z ł a ,  ja k  t e ż  wkra­
cz a ją ce  w h i s t o r i ę  św ia ta  m i ło s ie r d z ie  Boga Trójosobow ego:

"Podobnie c z y n i Duch Ś w ię ty , p a tr z ą c  na ob łęd  ro d za ju  
lu d z k ie g o . Widząc bowiem, ja k  z ł o  panoszy  s i ę  W tym 
ś w ie c ie ,  ja k  n ie u le c z a ln a  ch orob a z i o n ie  ś m ie r c ią ,  
ja k  g łu p cy  p o w ta rz a ją , że n ie  ma Boga, ja k  lu d z ie  
n is z c z e j ą  w skutek w s tr ę t  budzących ż ą d z y ,j a k  n ik t  
n ie  ch ce być dobrym, a ź l i  p o ż e r a ją  d ob rych , jak  
mowy używa s i ę  do w prow adzenia w p o d stę p , ja k  s ło w a  
lu d z k ie  n asycon e s ą  żmijowym jadem , a u s t a  p e łn e  go ­
ry c zy  i  p r z e k le ń s tw a , ja k  lu d z ie  sk o rzy  s ą  do n a tych ­
m iastow ego rozlew u  krw i n ie  zn a ją c  dróg do p ok oju , jak  
ic h  ż y c ie  w y p e łn ia  s i ę  coraz  b a r d z ie j  n ie s z c z ę ś c ia m i,  
ja k  Bóg n ie  ma u n ich  żadnej c z c i ,  ja k  lud  Boży i  n i e ­
w in n i są  p o żer a n i n ib y  C hleb cod zien n y  i  g in ą  z rąk  
p rześlad ow ców , ja k  ź l i  ż y ją  z k r a d z ie ż y  i  c i e r p ie n i a  
d r u g ic h , ja k  w r e s z c ie  n ie  ma żadnego o d n ie s ie n ia  do 
Boga i  n ik t  s i ę  Go n ie  b o i ,  a w m ie js c e  Boga c z c i  s i ę  
b ałw any, ja k  za n ik a  n a d z ie ja  o przebyw aniu  Boga w po­
k o le n iu  sp ra w ie d liw y c h , ja k  k p i s i ę  z d obrej rady da­
wanej n ie sz c z ę ś liw y m  i  s z y d z i  s i ę  z n a d z ie i  za  sp ra ­
w ie d liw o ść :  Duch Ś w ię ty  oglq!dając c a ł e  t o  s z a le j ą c e  
i  g r a s u ją c e  z ł o  i  zn a ją c  t e g o ,  k tó r y  jed yn y  może 
p r z y n ie ś ć  pomoc, w oła: "Kto p r z y n ie s ie  z S yjonu  zba­
w ie n ie  I z r a e la " .  / . . . /  T ak iego  zatem L ekarza p oszu k u je  
Duch Ś w ię ty , na ta k ie g o  c z ek a , z  k tó r eg o  p rz y jśc ie m  
u s ta n ie  z a r a z a , sk oń czy  s i ę  ś l e p o t a ,  z n ik n ie  p a r a l i ż ,  
z g in ie  śm ie r ć . T akiego L ekarza o czek u je  i  ju ż  go 
o g ła sz a " " .

D alszy c ią g  kom entarza do 13 psalm u p r z e d s ta w ia  zbaw cze d z ie ło  
C hrystusa , n a s tę p n ie  zapow iedź i  sp osób  je g o  r e a l i z a c j i ^ ,  w r e sz c ie

8 InPs 13, 3 , CSKL 2 2 , 8 0 - 8 i .
9 InPs i 3 ,  4 ,  CSEL 22 , 8 1 -8 2 .

tO InPs 13, 5 ,  CSHL 22 , 8 2 -8 3 .
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jeg o  przepowiadanie oraz o g ła sza n ie  ju ż  jako faktu  i  r z e c z y w is to ś c i.

"Otóż cieszym y s i ę  i  weselim y z tego ; wiemy bowiem, że 
przez odkupienie nas i  zbaw ienie jednego pokutującego  
radują s i ę  w n ieb ie  a n io ło w ie . A ponieważ czeka nas 
radość n ie b ie sk a , d la teg o  w esele  nasze b ędzie  bezkresne 
w C h ry stu s ie" !! .

Traktat do 13 psalmu obrazowo konkretyzuje h ila r ia ń s k ie  poję­
c ie  "Słowa Bożego". Oznacza ono wprawdzie c a łe  Pismo św ., w ięcej, 
pewnego rodzaju  język  ustaw icznego d ia lo g u , za pośrednictwem którego 
trwa "rozmowa", pow iedzielibyśm y wewnętrzny i  intymny kontakt Boga 
z człow iekiem ; oznacza to  jednak przede wszystkim  rzeczy w isto ść  bos­
k ieg o  O bjawienia, skoncentrowaną na tajem nicy C hrystusa, która stop­
niowo objawia i  aspektowo ukazuje r e a l iz a c j ę  h i s t o r i i  zbawienia rodza­
ju  lu d zk ieg o . R zeczyw istość ta  w d z ie ja c h  rodzaju ludzkiego nie ma 
natury h is to r y c z n e j  czy  s ta ty c z n e j , le c z  w p e łn i dynamiczną i  aktua­
l iz u j ą c ą .  Na czym ta  a k tu a liz a c ja  polega?

11. CECHY "SŁOWA BOŻEGO"

W spółczesny kom entator w yjaśn ia  zdania ńw. P io tr a  następująco: 
" J e ś l i  k to  przemawia, n iech  mówi jako Słowo Boże": "Przemawianie mo­
że być pojmowane jako jed en  z oharyzmatów, o których mówił św. Paweł 
/ i  Kor 1 4 /, a lbo  te ż  jako normalne nauczanie: czy to  katecheza dla  
w iernych, czy te ż  g ło sz e n ie  słow a Bożego poganom. W każdym wypadku 
te n , k to  przemawia, może g ło s ić  ty lk o  Słowo Boże. Nie wolno zaś mu do 
t e j  nauki wprowadzać własnych poglądów lub spraw z wiarą i  moralnoś­
c ią  n ie  zw ią za n y ch ^ . w porównaniu z powyższym komentarzem, uwagi św. 
H ilarego wydają s i ę  poszerzać zakres treśc iow y  zdania św. P io tra . Uj­
mując bowiem w punktach tr e ś ć  h ila r ia ń sk ie g o  komentarza, możemy wy­
m ienić cz tery  zasad n icze warstwy znaczeniow e, k tóre  s i ę  wzajemnie

13u zu p e łn ia ją  i  p o g łę b ia ją  :

1. św. H ilary  zwraca uwagę na staranność traktow ania "Słowa

11 InPs 13, 6 , CSEL 22, 83.
12 F. G ryglew lcz, L isty  K a to lic k ie . Wstęp, przek ład , komentarz, 

Poznań 1959, 232.
13 Por. J .  F onta ine, L 'apport d 'H ila ir e  de P o it ie r s  a une th eo r ie
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Bożego", k tó re  obow iązuje po p ierw sze ty ch , k tórzy  c z y ta ją  Pismo św. 
na zebraniach litu r g ic z n y c h , po drugie ty ch , k tórzy  go in te r p r e tu ją ,  
po t r z e c ie  ty ch , k tórzy  zajmują s i ę  różnymi rodzajam i nauczania k oś­
c ie ln e g o , jak  k a tech ezą , h o m ilią , kazaniem:

"Przez staran n ość  bowiem wypowiedzenia te g o , co mówimy, 
czego uczymy, lub co czytam y, winniśmy okazać szacunek  
d la  jego  autora"14;

2. św. H ilary  akcentuje sp e c ja ln e  pow ołanie człow ieka do z a j ­
mowania s i ę  Słowem Bożym. To powołanie i lu s t r u j ą  dwa przykłady we 
w szystkich trzech  wyżej wymienionych przypadkach: sta ro ży tn y  sposób  
przekazywania o ręd z ia , w którym zarówno sam h ero ld  o g ła sza ją cy  j e ,  
jak te ż  c i ,  k tórzy  j e  przyjm ują okazują szacunek d la  w ładcy; drugi 
obraz zaczerp n ięty  j e s t  z instrumentów muzycznych: te n ,k to  zajmuje 
s ię  Słowem Bożym, podobny j e s t  do organów, na k tórych  Duch św ię ty  
gra swoją m elod ię . Organy te  n ie  mogą być martwe, pasywne, le c z  
żywe i  razem z Duchem Świętym mają grać m elodię zarówno zrozum iałą  
dla słu ch aczy , jak te ż  godną samego Boga.

" J e ś li  bowiem k to ś  o b jaśn ia  Słowa k ró la  i  zaznajam ia  
z jeg o  nakazami lud , u s i ln ie  i  z uwagą s ta r a  s i ę  
s p e łn ić  sw oją powinność ze względu na c z e ść  k r ó la , 
aby z szacunkiem i  pełnym oddaniem w szystko z o s ta ło  
zarówno oznajm ione, jak u sły sza n e  / . . . /  Jesteśm y bo­
wiem organami Ducha Ś w iętego , k tó re  mają oddawać za -  
równo różnorodność tonów, jak te ż  różnorodność nauki" ;

3 . z powołaniem łą c z y  św. H ilary  dwa praktyczne w n io sk i. 
Pierwszy o charakterze negatywnym, ujmuje słowami proroka Jerem iasza  
/4 8 , 10/: "P rzeklęty  te n , co n ied b a le  w ypełnia d z ie ło  Pańskie"; 
drugi form ułuje pozytywnymi słowami proroka Iz a ja sz a  /6 6 ,  2 /:  "Ale 
Ja patrzę na te g o , k tóry j e s t  biedny i  zgnębiony na duchu, i  k tóry
z drżeniem c z c i  moje słowo":

o h retien n e de l 'e s t h e t iq u e  du s t y l e ,  w: H ila ir e  e t  son tem ps, 
P aris 1969, 290-291 .

14 InPs 13, 1 , CSEL 22, 78 .
15 InPs 13, i ,  CSEL 22, 7 8 -79 .
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"Musimy zatem czuwać i  dbać o to ,  abyśmy n ie  m ów ili 
n ic p o sp o lite g o , obawiając s i ę  tego rodzaju  wyroku 
prawa: "Przeklęty  te n , co w ypełnia d z ie ło  Pańskie  
niedbale"; p rzeciw n ie , aby za tr o sk liw o ść  i  staran n ość  
sp o tk a ła  nas nagroda obiecana tym, k tórzy  do Pisma św, 
podchodzą jak do "Słów Boga", przekazują j e  słuchaczom  
z należną c z c ią ,  namaszczeniem i  god n ością , zgodnie  
z poleceniem  Pana: "Ale Ja p atrzę  na te g o , k tóry  j e s t  
pokorny i  q ich y , i  k tóry z b o ja źn ią  c z c i  moje słow o"!";

4° św. H ilary  odpowiada w reszc ie  na p ytan ie  o is-to tę  powołań 
do sprawowania "Słowa Bożego". G łoszący "Słowo Boże", j e s t  n ie  t y l ­
ko człow iek iem  przemawiającym do lu d z i ,  le c z  s łu g ą  Boga, który  
otrzym ując słow a od Boga przemawia poprzez słuchaczy do Boga. S łu ­
chacze n a tom iast, s łu ch a ją c  przepow iadającego, s ły s z ą  g ło s  Boga, po­
stan o w ien ia  Boga, prawa Boga:

"Potrzeba zatem , aby przepowiadający b y l i  przekonani, 
że to  n ie  on i sami od s i e b ie  przemawiają do lu d z i ,  
a s łu ch a cze  w ie d z ie l i ,  że s ły s z ą  n ie  g ło s  lu d z i , le c z  
g ło s  Boga, nakazy Boga, prawa Boga"!?.

Wymienione punkty przeanalizow anego te k stu  św. H ilarego zwra­
c a ją  uwagę najpierw  na ty c h , do których  z o s ta ło  skierowane "Słowo Bo­
że" . Zarówno g ło sz o n e , jak  słuchane tworzy w sp óln otę . W analizowanym 
"T raktacie do i3  psalmu" H ilary  z wyjątkową mocą podkreśla samą dzia­
ła ją c ą  i  sk u teczn ą s i ł ę  stw órczą Słowa Bożego. Obraz M iasta uratowa­
nego od śm iercion ośn ej choroby przez Słowo-Lekarza sprowadzonego przez 
Bucha Ś w iętego , potw ierdza tę  w łaśn ie  sk u teczn ą  d z ia ła ln o ś ć  "Słowa"! .

W "Komentarzu do E w angelii św. Mateusza" tę  w spólnotę lub miasto 
uratowane i  trw ające d z ię k i mocy "Słowa", św. H ilary  nazywa Kościołem, 
mówiąc że "skoro Słowo w stą p iło  do ło d z i  K o śc io ła , d la teg o  ten  ty lk o , 
k to  j e s t  w K o ś c ie le ,s łu c h a  je g o  g ło su  i  może j e  zrozum ieć"! , Postulo­
wany szacunek d la  "Słowa" wynika głów nie ze stw órczego i  u staw iczn ie  
d z ia ła ją c e g o  Słowa w h i s t o r i i  rodzaju  lu d zk ieg o . P olega  on na pełnej

16 InPs 13, 1, CSEL 22, 79 .
17 Tamże.
18 InPs 13, 3 , CSEL 22, 81: "Potrzeba było  ta k ieg o  Lekarza, k tóry

zapobiegałby całemu z łu  jedną i  tą  samą mocą swego lekarstw a  
i  u leczy łb y  t y le  i  tak różnorodnych chorób w całym św ie c ie  n ie  
sztu k ą , le c z  mocą Słowa".

19 Commentarius in  Evangelium M atthaei /In M t/ i3 ,  i ,  SCh 254, 296;
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aprobacie umysłu i  se r c a  na d z ia ła n ie  Słowa:

Z tego  względu obow iązuje zarówno przepow iadających, 
jak  s łu ch a ją cy ch , najw iększy szacunek d la  Słowa Bożego. 
Byłoby w ielk im  niebezpieczeństw em , gdyby k to ś  o Bożych 
skarbach, o ukrytych tajem nicach , o wiecznym przym ierzu  
mówił coś zuędnego lub s łu c h a ł ic h  w sposób n ied b a ły . 
Musi ono utkwić w sercu , ponieważ w Słowach Boga n ie  ma 
żadnego s z c z e g ó łu , k tóry  n ie  z o sta łb y  w ypełniony; co 
w ię c e j , w szystk o , co z o s ta ło  wypowiedziane, posiada  
k o n ieczn o ść  u r z e c z y w istn ie n ia . Słowa bowiem Boga są  
nieodw ołalnym i decyzjami"20*

D z ia ła ją c e  i  sk u teczn e "Słowo" tworzy K o śc ió ł zarówno z ty ch , 
którzy j e  s łu c h a ją , jak ty c h , k tórzy  j e  d a le j  g ło s z ą . Tak p ie r w s i,  
jak i  drudzy z o s t a l i  pow ołani jak h ero ld , jak  wybrany instrum ent mu­
zyczny i  jak  przede wszystkim  uratowane m iasto  od śm iercion ośn ej cho­
roby:

"W C h rystu sie  zo sta liśm y  wybrani przez Ojca przed  
stw orzeniem  św ia ta , w Nim zo sta liśm y  pojednani z Bo­
giem p r z e s ta ją c  być Jego wrogami, zo sta liśm y  nabyci 
będąc ju ż  zgu b ien i / . . . / .  Ponieważ zatem ty lk o  d z ię k i  
p r z y ję c iu  c ia ła  naszego /p rzez  Syna/ m iały być u su n ię te  
choroby naszego c ia ła  i  stą d  z powodu tego  p r z y ję c ia  
c a łe  nasze zbaw ienie j e s t  w Bogu, d la teg o  p sa lm ista  
woła: "Kto p r z y n ie s ie  z Syjonu zbaw ienie Izrae la?"
/P s  13, 7 /2 ^ .

W cielen ie  "Słowa" j e s t  tym, co spraw ia , że Słowo z s tę p u je  do 
m iasta rodzaju  lu d zk iego  przynosząc mu zbaw ienie . W d a ls z e j  in te r p r  
ta c j i  psalmu 13 św. H ilary  jakby obaw iając s i ę  o g ra n iczen ia  znacze­
nia słów  "wybrany", "powołany" do pewnych ty lk o  grup lu d zk ich , czy  
jednego narodu, wykazuje za pośrednictwem  a n to lo g i i  tekstów  Pisma św.

por. 7 , 10, SCh 254, 190; 14, 9 , SCh 258, 20.
20 InPs 13, 1, CSEŁ. 22, 79; por. T ractatus mysteriorum I I  10, SCh

19, 154-156.
21 InPs 13, 4 , CSEŁ 22, 8 1 -82 .
22 InPs 13, 4 , CSEL 22, 81: "Co oznacza Syjon, poucza nas A p osto ł,

gdy mówi: P rzy stą p iliśm y  do góry Syjon , do m iasta  Boga Żywego, 
Jeruzalem  n ie b ie sk ie g o  /Hbr i2 ,  1 2 / .  Wszyscy bowiem biegniem y, 
aby osiągn ąć t o ,  ponieważ 1 sam zosta łem  zdobyty przez Chrystu­
sa  Jezu sa  /F lp  3 , 1 2 / , c z y l i  zdążamy, aby s i ę  zn a leźć  w jeg o  
c i e l e ,  k tó re  od nas w cześn iej p r z y ją ł;  por. J .  P e t t o r e l l i ,  Le 
theme de S io n , e x p ress io n  de la  th e o lo g ie  de la  redem ption dans
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Starego i  Nowego Testamentu, że "zbawienie", "Słowo Boże", Boski 
Lekarz" odnosi s i ę  do w szystk ich  iu d z i razem w ziętych  i  każdego z o- 
sobna. Komentując zaś siódmy w iersz  psalmu i3 :  "Gdy Fan odwróci n ie ­
wolę od swego ludu" p is a ł :

"W śc is ły m  tego słow a znaczeniu  chodzi o n iew olę pogan, 
którzy  p ow iad ali w se r c u , że n ie  ma Boga, k tórzy  
d r ż e l i  ze strachu  tam, gd zie  n ie  n a le ż a ło  s i ę  baó, 
k tórzy  k p i l i  i  s z y d z i l i  z n a d z ie i ubogiego , k tórą  
j e s t  jego  Bóg, k tórzy  z a p r z e c z y li ,  że Fan zamieszka 
w sprawiedliwym p o k o len iu , k tórzy  jako n iew oln icy  od­
dawali c z e ść  demonom, ż y l i  w zabobonach i  w powin­
nościach  oddawanych n a tu rze . Oto z t e j  n iew o li z o s ta -  
ją  wyrwani i  od te j  wymuszonej p o słu g i wyzw oleni. 
Izraelem  bowiem b ęd zie  ten  naród, k tóry  okiem serca  
d o strzeże  Boga. I z r a e l bowiem oznacza w idzenie Boga, 
c z y l i  Izraelem  j e s t  te n , k to  po wyzwoleniu z n iew o li 
poznał zbaw ien ie  Boga"23.

Rozumiejąc "Słowo Boga" raz w znaczeniu  Objawienia zawartego 
w Piśm ie św ., drugi raz w znaczeniu  Słowa w cie lo n eg o , św. H ilary  
p od k reśla  stw órcze d z ia ła n ie  zarówno w powołanych do przekazywania, 
jak  s łu c h a n ia  i  p r z y ję c ia  Słowa. Zarówno s łu ch a czy , jak  g ł o s i c i e l i  
łą czy  w iara w sk u teczn ość  Słowa, k tó re  spraw ia "widzenie" Boga mocą 
tegoż  Słowa, ż y c ie  w w oln ości od z ła ,  ś c i s ł e  z jed n oczen ie  ze Słowem- 
Chrystusem. Tak p ie r w s i, jak  i  drudzy są  zatem podmiotem Słowa, w któ­
rym ono d z ia ła ,  le c z y ,  wyzwala i  tworzy nowy Syjon , nowe Jeruzalem^^.

To jednak co wyróżnia g ł o s i c i e l i  Słowa od je g o  słu ch a czy , można 
o k r e ś lić  jako sp ecy ficzn y  dar b ycia  "heroldem" czy "instrumentem" Bu­
cha św ię te g o . W "Komentarzu do E w angelii św. M ateusza", porównując spe 
c y fic z n ą  w łaściw ość Proroków, Apostołów i  n a u c z y c ie li  k o śc ie ln y ch  ze

l'o e u v r e  de s a in t  H ila ir e  de P o i t i e r s ,  w: H ila ir e  e t  son temps, 
P aris 1979, 213-233.

23 InPs 13, 6 , CSEL 22, 83; oraz InPs 13, S , QSEL 22, 82: "Słowo 
zbaw ienie /S a lu tu r e / ma zn aczen ie  rzeczow nika. N ie dostosowujemy 
lub zmyślamy to ,  o czym pouczają nas K sięg i S tarego  Testamentu, 
że Pana i  Boga naszego nazywamy Zbawieniem , i  w sposób w łaściwy  
tę  nazwę przekazywano przez o b ie tn ic ę  poganom".

24 Por. E. S tan u la , Czynniki k s z ta łtu ją c e  sen s b ib l i jn y  w u ję c iu  
św. H ilarego  z P o i t ie r s ,  d z .c y t . ,  139-151.



365

specyficznym  zadaniem /p rop riu m / d z ia ła ln o ś c i  C h r y stu sa ^ , św. H ilary  
stw ierdza:

Na Apostołów p rzech od zi c a ła  p otęga  mocy Pana, i  c i .
K tórzy w Adamie z o s t a l i  u k szta łtow an i na obraz 
1 podobieństwo Boże, obecn ie otrzym ują do teg o  s to p ­
n ia  doskonały obraz i  podobieństwo do C hrystusa, że 
w niczym n ie  ró żn ią  s i ę  od mocy swego Pana, będąc 
przedtem ziem sk im i, te r a z  s t a l i  s i ę  n ie b ie s k im i" ^ .

Te same w ła śc iw o śc i p rzen o si św. H ilary  na biskupów, n a u c z y c ie li  
Kościoła mówiąc: "Ci, k tórzy  są  p o s ła n i w ch arakterze n a u c z y c ie l i ,  
są mężami a p o s to lsk im i, następcam i A p osto łów " ^ .

Odnowieni na obraz i  podobieństw o C hrystusa heroldow ie i  orga­
ny Słowa Bożego z o s ta ją  u tożsam ien i przez H ilarego  z aposto łam i i  pro 
rokami głoszącym i Słow o. W tr a k ta c ie  do 118 Psalmu ów. H ilary  mówi 
o sposobie g ło s z e n ia  tego  Słowa:

"Każda ludzka wypowiedź rozpoczyna s i ę  od władzy m yślen ia  
i  p oru szan ia  umysłu. Skoro d la  oznajm ienia  c z e g o ś , umysł 
z o s ta ł  poruszony, p ow sta ła  wówczas myśl ujawnia s i ę  w s ł o ­
wach. P rzec iw n ie , sk oro  język  wypowiada zdan ia  n ie  pod 
wpływem umysłu i  władzy m yślen ia  cz ło w iek a , le c z  poddany 
naporowi ducha, przez nasze u sta  p ły n ie  mowa przekazu­
ją c a  bosk i s e n s , wówczas ta k i rodzaj m ówienia wydaje 
s i ę  być "wyrzucaniem" słó w . Umysł bowiem n ie  uświadom ił 
so b ie  w cześn iej te j  m y ś li , do ujaw nien ia  k tó r e j  z o s t a ł  
poruszony. Duch proroczy k s z t a ł t u j e  z g ło su  sło w a , mimo 
i ż  rozum n ie  zna ich  sensu"28.

Instrumentalny i  heroldowy ch arak ter przepow iadania Słowa Bożego j e s t  
tu najw yraźniej p od k reślon y . N ie u leg a  jednak w ą tp liw o śc i, że g ło s z ą ­
cemu "Słowo Boże", według św. H ila reg o , Bóg n ie  dyktuje te k s tu  Pisma

25 InMt 2 , 4 , SCh 254, 106: "Powinnością __ , ,
d z ić  od grzechów . Właściwym zaś zadanie było  odwo-
w ierzących"; InMt 9 , 9 , SCh 254, 214^ " W ła ś c i^ ^ ? ^ ^
ło  przepowiadać Chrystusa"; InMt 16, 8 , SCh 258 
c ią  Apostołów było dawać świadectwo o * * W łasciw os-
InMt 23, 6 , SCh 258, 160: "Właściwym zadanlam^P^^"^" Chrystusa" 
sa C hrystusa j e s t  p rzy n o sić  poznanie BossŁ i a Naszego Jezu -g .  Im ien ia  1 p o tęg i" ; InMt 9^ 9" sch  2 5 ^  J ° -
j e s t  w ła śc iw o śc ią  Apostołów". ' * g ło s z e n ie  nauki

26 InMt 10, 4 , SCh 254, 218.
}27 Tamże.
28 inPs 118 Tau 2 , CSEL 22, 541.
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ś w .,  an i t e ż  "w yrzucanie" słów  n ie  dokonuje s i ę  p rzy  u t r a c ie  św ia ­
d om ości. B iskup z P o i t i e r s  mówi wprawdzie o braku zro zu m ien ia  zna­
c z e n ia  słó w : że  p rzez  "słow a Boga n a leż y  rozum ieć to  w sz y s tk o , co

29prorok wypowiada , a le  te g o  ro d za ju  s tw ie r d z e n ia  w sk azu ją  n ajp ierw  
na sp osób  przekazyw ania  m y ś li i  t r e ś c i ,  a n a s tę p n ie  na samą t r e ś ó .  
Zarówno w pierw szym , ja k  i  drugim  przypadku św. H ila r y  w yróżn ia  dwie 
warstwy zn a czen io w e, z k tó r y ch  p ie r w sz a  o d n o s i s i ę  do ż y c ia  c z ło w ie ­
ka w je g o  ak tu a ln ych  warunkach b y tow an ia , druga n a to m ia st wymaga d la  
j e j  zro zu m ien ia  s p e c y f ic z n e g o  p rzygotow an ia  m o r a ln o -in te le k tu a ln e g o  
o r a z , co  j e s t  n a j i s t o t n i e j s z e ,  w iary  i  daru Ducha Ś w ię te g o . Mocą 
Ducha Ś w ię teg o  p rzep ow iad ający  d o s tr z e g a  w sw o je j  k o n k retn ej 1 ak­
tu a ln e j  r z e c z y w is t o ś c i  h is to r y c z n o -k u ltu r o w e j  inny wymiar, przekra­
c z a ją c y  m o ż liw o śc i poznaw cze, poniew aż d o ty c zy  on bądź p r z y s z ło ś c i ,  
bądź samej n ie d o s tę p n e j  d la  lu d z k ie g o  rozumu ta je m n ic y  Boga, ukaza­
nej w C h r y s tu s ie . D o s tr z e ż e n ie  te g o  w ła ś n ie  nowego wymiaru w a k tu a l­
n ej r z e c z y w is t o ś c i  p rzep ow iad ającego  dokonuje s i ę  w w ie r z e  d z ię k i  
darow i Ducha Ś w ięteg o * ^ . Pow yższe s tw ie r d z e n ia  w ypow iadają m yśl za­

w artą  w t r a k t a c ie  do 13 psalm u, aby "przep ow iadający  b y l i  przekona­
n i ,  że  to  n ie  o n i sam i od s i e b i e  p rzem aw iają do lu d z i ,  a s łu ch a cz e  
w i e d z i e l i ,  ż e  s ły s z ą  n ie  g ło s  lu d z i ,  l e c z  g ło s  Boga, nakazy Boga, 
prawa Boga" \

Ujmując k ró tk o  pow yższe w ypow iedzi stw ierd zam y, że n a j i s t o t ­
n ie j s z ą  cech ą  S łow a Bożego j e s t  je g o  sk u te c z n o ść  w ustaw icznym  
d z ia ła n iu ,  zm ierzającym  do s tw o r z e n ia  w sp ó ln o ty  lu d z i  uratowanych  
od śm ie r c io n o śn e j  zarazy  z ł a ,  n a s tę p n ie  do od n ow ien ia  w n ich  obra­
zu 1 p od ob ień stw a  do C h ry stu sa , w r e s z c ie  do p rzy w ró cen ia  zdrow ia po­
p rzez  je d n o ść  z C hrystusem . W t a k ie j  w sp ó ln o c ie  g ło s z ą c y  Słowo wy­
r ó ż n ia ją  s i ę  sp ecy ficzn y m  darem od czy tyw an ia  k o n k re tn ej r z e c z y w is to ­
ś c i  ż y c ia  lu d z k ie g o  w k o n te k ś c ie  b o sk ie g o  O b jaw ien ia .

29 InPs 118 Phe 2 , CSEL 22 , 507: "Słowami Boga j e s t  t o  w szy stk o , 
co p rorocy p o w ie d z ie l i" .

30 P or. T r a c ta tu s  m ysteriorum  I 10, SCh 19, 9 4 . K a jfa sz  n ie  w ie ­
d z i a ł ,  że p rorok ow ał. Zdawał s o b ie  sp ra w ę,co  m ów ił, m y ś la ł
o k on k retn ej w ła sn ej s y t u a c j i .  E w a n g e liśc i d o s t r z e g l i  proroctw o. 
S z e r sz e  om ówienie p a tr z  E. S ta n u la , C zynniki k s z t a ł t u j ą c e  sen s  
b ib l i j n y  w u ję c iu  św. H ila r e g o  z P o i t i e r s ,  d z . c y t . ,  8 4 .

31 InPs 13, i ,  CSEL 22 , 7 9 .
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I I I .  OFIARNICZY CHARAKTER SŁOWA BOŻEGO

Św. H ilary  n a leży  do tych  n ie lic z n y c h  Ojców K o śc io ła , Którzy 
łą czą  E uch arystię  ze Słowem Bożym:

P ańsk i, z k tórego  spożywamy pokarm, 
to  j e s t  Chleb żywy. Jego w ła śc iw o śc ią  j e s t  w ła śn ie  to ,  
ze sam j e s t  żywy i  przyjm ujących go ożyw ia. I s t n ie j e  
tak że s t ó ł  czytań  n ie d z ie ln y c h , z k tórego  spożywamy pokarm duchowej nauki "32, ' 5 a<ay

Kontekst zarówno d a lsz y , jak  b l iż s z y  t e j  wypowiedzi n o s i wyraźny cha­
rakter m oralny. Przed tą  bowiem wypow iedzią czytamy:

"Mamy bowiept pokarm duchowy, k tóry  karmi cz łow iek a  
na żywot wieczny* Pokarmem tym są  dobre uczynki: do** 
broó, c z y s to ś ć ,  m iło s ie r d z ie ,  c ie r p l iw o ś ć , zg o d llw o ść .
Te dobre uczynki w ie le  k o sz tu ją  cz ło w iek a , ponieważ 
skierow ane są  przeciw  wadom naszej c i e le s n e j  natury.
Owoc jednak tych  czynów zapewnia w ieczn o ść . Należy  
s i ę  w ięc w tym życ iu  n a sy c ić  trudem, rodzącym jednak  
owoce na ż y c ie  w ieczn e. Spożywając owoc tych  trudów, 
dochodzi s i ę  do żywego Chleba, Chleba pochodzącego  
z n ieb a . Dał go te n , k tóry  p o w ied zia ł: "Ja jestem  
Chlebem żywym, k tóry  z n ieba  pochodzi" /J  6 , 4 1 / .
A posto ł p r z e s tr z e g a , że k to  spożywa ten  Chleb n ie ­
g o d n ie , spożywa so b ie  wyrok" / i  Kor 11, 2 9 /3 3 .

W bezpośrednim natom iast k o n te k śc ie  św. H ilary  w y ja śn ia , że w yrażenie  
psalm isty: "Żona, k tóra  ma być jak  szczep  winny" -  powiada Biskup 
z P o it ie r s  -  "należy rozum ieć w znaczen iu  duchowym", to  j e s t  "mądrości 
duszy", "która w szystko wykonuje, w szystko so b ie  podporządkowuje, 
i  w wykonaniu d z ie ł  pożytecznych  j e s t  d z ie ln a " 3 * . Bezpośrednio po wy­
powiedzi o "dwóch s to ła c h "  czytamy:

"Ci bowiem, k tórzy  p o b iera ją  naukę Bożą, j e ś l i  n ie  będą 
wykonywać dobrych uczynków, z pokarmu owego s t o łu  n ie  
sk o r z y s ta ją  / . . . / .  Mądrość bowiem rod zi uczynki dobrej 
w oli" 35 .

32 InPs 127, 10, CSEL 22, 635.
33 InPs 127, 6 , CSEL 22, 631-632.
34 InPs 127, 10, CSEL 22, 635.
35 InPs 127, 10, CSEL 22, 635-636 .
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Kończy c a łe  swe rozważanie na temat "mądrości duszy" to  j e s t  "żony 
przebywającej w domu c ia ła "  i  j e j  d z ie c ia c h , to  j e s t  "dobrych uczyn­
kach" na ży c ie  w ieczne w "Syjonie" , " n ie b ie sk ie j  Jerozo lim ie"  stw ier ­
dzeniem, że św iat obecny, "to k ra in a  z e p su c ia , m ie jsce  n iepraw ości, 
padół p łaczu  / . . /  mamy jednak św ia tło  obiecanych nam skarbów"3§.
Z powyższych wypowiedzi narzuca s i ę  w niosek, że jak  " s t ś ł  euchary­
styczn y" , tak s t ś ł  "Słowa Bożego" d ostarcza  pokarmu ożyw iającego  
człow ieka na ż y c ie  w ieczne. Ten sam k on tek st "ożywiania" spotykamy 
w tr a k ta c ie  do i3  psalmu. Obraz m iasta  śm ie r te ln ie  chorego i  wyrwania 
go ze  szponśw śm ierc i przez Słowo-Lekarza potw ierdza przekonanie Hi­
la r e g o , że d la  ż y c ia  cz łow iek a  potrzebny j e s t  zarówno " s tó ł Chleba", 
jak  " s tó ł Słowa Bożego", z k tórego w yrasta "chleb dobrych uczynków".

W k o n tek śc ie  jednał: innych wypowiedzi św. H ilarego  podobnie, 
jak  " s tó ł Chleba", tał: " s tó ł Słowa" n o si wyraźnie charakter o f ia r n l-  
czy zarówno "Słowa W cielonego", jak te ż  c a łe j  w spólnoty stworzonej 
mocą sk u teczn o śc i Słowa Bożego przekazywanego 1 przyjmowanego przez 
członków te j  w spólnoty. Powiada bowiem w tr a k c ie  do 91 psalmu:

"Przez łą czn o ść  p rzy ję teg o  we W cieleniu  c ia ła  jesteśm y  
w C h ry stu sie . Na tym w ła śn ie  p o leg a ła  w Bogu ukryta od 
wieków i  pokoleń tajem nica  Boga. Teraz zaś z o s ta ła  
óbjawiona d la  św ię ty ch . Polega ona na tym, że jesteśm y  
w sp ółd zied zicam i, w łączen i w c ia ło  w spółuczęstnlkam i 
jeg o  o b ie tn ic y  w C h ry stu sie . Otwarto zatem wszystkim  
dostęp  przez w spólnotę w c i e l e  z Chrystusem pod warun­
kiem , że zrzu c i s i ę  s ta reg o  cz łow iek a  i  p rzy b lje  s i ę  go 
do k rzyża , za p rzesta ją c  dawnych grzechów, pogrzebie s ię  
sta reg o  człow iek a  we ch rzc ie  przynoszącym ż y c ie .  Aby 
w ejść zatem do u czestn ic tw a  w c i e l e  C hrystusa, należy  
ukrzyżować c ia ło  wraz z grzechem i  p ożąd liw ościam i. 
Takie c ia ło  upodobni do przem ienionego swojego c ia ła ,  
a upokorzenie przem ieni w chwałę"" . / . . . / .  "W trzecim  
c u d z ie , g d z ie  woda za czerp n ię ta  z rzek i i  rozlan a  na 
ziem ię zam ien iła  s i ę  w krew, n a leży  w id z ieć  p rzy sz ły  
sposób u d z ie la n ia  sakramentów, to  j e s t ,  że c i ,  którzy  
przyjma chrzest^ zostan ą  dopuszczeni do poznania Krwi 
Pana"3°.

S tó ł zatem Słowa rodzący dobre uczynki w p o łą czen iu  z "krzyżo­
waniem" s ta reg o  cz łow iek a  łą czy  s i ę  ze "stołem  C ia ła  Pana", który

36 InPs 127, l i ,  CSEL 22, 636-637.
37 InPs 91, 9 , CSEL 22, 353.
38 T ractatus mysteriorum I 31, SCh 19, 126.
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w w ie lu  w ypow iedziach  n o s i  w yraźn ie  ch a ra k ter  o f ia r y * ^ . D la p rzy­
k ładu  można tu  p r z y to c z y ć  t y lk o  je d n ą  wypowiedź:

"M iał bowiem z n o s ie  w s z y s tk ie  p r z y k r o ś c i od wrogów 
w tym c e l u ,  aby zb aw ić lu d z i  i  p r z y c z y n ić  s i ę  do 
ic h  w ie c z n o ś c i .  Wyraża ra d o ść  upodobania mówiąc: 
"S erce m oje o c z e k iw a ło  u rą g a n ia  i  nęd zy" . Zazna­
c z a  za tem , że  c i e r p ie n i a ,  j a k ie  m ia ł z n ie ś ć ,  b y ły  
p ożąd an e, zgodne z r e s z t ą  z ową ta je m n ic ą  b o sk ie j  
j e d n o ś c i :  "Bardzo pragnąłem  spożywać" /Łk 2 2 , 1 5 / .  
Na ty c h  p r a g n ie n ia c h  o p ie r a ł  s i ę  owoc m iło śc iw eg o  
c z a su  Jego  m ęki"40.

"Dobre u czy n k i" , c z y l i  "u m ieranie s t a r e g o  cz ło w iek a "  ja k o  sk u tek  
k arm ien ia  s i ę  słowem  j e s t  duchową o f ia r ą  w sp ó ln oty , K o ś c io ła ,  m ia­
s t a  u le c z o n e g o  p r z e z  b o sk ie g o  L ek arza . Tę "duchową o f ia r ę "  m iłą  
Bogu zapow iada o f ia r a  A b la , o k tó r e j  mówi w " T ra k ta c ie  o ta jem n icach "

"Bóg n ie  sp o g lą d a  na o f i a r ę ,  na k tó r ą  s k ła d a ją  s i ę  
owoce z ie m i,  a z o f ia r  t łu s t y c h  p od ob ają  mu s i ę  
t y lk o  p ierw orod n e j a g n ię t a ,  t o  j e s t  c i e s z ą  Go 
o f ia r y  z owocu w ew nętrznego i  samego su m ie n ia .
Te w ła ś n ie  o f ia r y ,  k tó r y c h  pierwowzorem  b y ły  
p ierw orod n e j a g n i ę t a , ś c i ą g a j ą  na s i e b i e  s p o j ­
r z e n ie  u podobania Boga. Skoro bowiem C h rystus  
j e s t  p ie r w o c in ą , pierworodnym  wśród s tw o r z e ń ,  
pierworodnym  z u m arłych , pierw szym  w śród k a p ła ­
nów, we w szystk im  p ie r w s z e  m ie j s c e  za jm u jący , 
a ta k ż e  sam j e s t  ow cą, a p oprzez c i e l e s n e  pocho­
d z e n ie  je d n ą  z o w ie c , d la te g o  o f ia r a  A bla m iła  
b y ła  Bogu, p oniew aż ta k ż e  o d z w ie r c ie d la ła  w s o ­
b ie  obraz p r z y s z łe g o  K o ś c io ła ,  k tó r y  s k ła d a  . .  
o f ia r ę  z p ierw orodn ego Baranka Ś w ię teg o  C ia ła "  \

W t r a k t a c ie  do i3  p salm u, k tó r y  nas in t e r e s u j e ,  p o ja w ia  s i ę  
j e s z c z e  in n y  r y s  " S to łu  S łow a Bożego" i  j e g o  o f ia r n ic z e g o  c h a r a k te ­
ru . Obrazy h e r o ld a , in stru m en tu  m uzycznego i  n a c isk  na w ier n o ść  
przekazu otrzym anego S łow a, n a s tę p n ie  w y s iłe k  w uważnym s łu c h a n iu  
te g o ż  S ło w a , w r e s z c ie  a k c e p ta c ja  S łow a w wiernym je g o  w y p e łn ie n iu  ma 
być k u ltem , oddaniem c z c i  Bogu, k tó r y  z s y ła  sw oje  S łow o. Co w ię c e j ,  
"Słowo Boże" s t a j e  s i ę  instrum entem  oddania  s i ę  Bogu w ytw orzonej 
p rze z  n ie  w sp ó ln o ty , to  j e s t  K o ś c io ła .  H ila r y  tw orzy pewnego ro d za ju

*łQ P or. InPs 119 , 5 ,  CSEL 2 2 , 546—o 4 7 } 135, 15, 
T r a c ta tu s  m ysteriorum  I 4 2 , SCh i 9 ,  140.

4 0  InPs 6 8 , 17 , CSEL 22 , 3 2 7 .
41 T r a c ta tu s  m ysteriorum  I 6 , SCh 19, 8 6 -8 8 .

CSEL 22, 722-723}
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obraz k o ła  zam kniętego, k tórego  obręczą j e s t  Słowo. Z stępuje ono 
od Boga na heroldów obdarzonych specjalnym  darem lu d z i wybranych do 
przepow iadania. D alej j e s t  ono sk u teczn e, le c z n ic z e ,  ożyw iające scho­
rowane m iasto , k tóre przyjmuje jego  d z ia ła n ie .  W reszcie po w ypełn ie­
niu swego zadania le c z n ic z e g o , razem z uleczonym miastem, odkupionym 
rodzajem ludzkim, stworzoną nową w spólnotą powraca do Boga, Syjonu, 
św ię te j  Jerozo lim y. Aktem oddania s i ę  Bogu zarówno przepowiadających, 
jak  i  akceptujących życiem Słowo Boga przy s t o le  czytań  litu rg iczn y ch  
stanow i po p ierw sze staran n ość i  trosk a  o w ierność przekazu i  jego  
p r z y ję c ia ;  staran n ość owa po lega  na tym, aby do n iego  n ic  n ie  dodać, 
an i n ic  n ie  u ją ć , po d ru g ie , aby sam przekaz z o s ta ł  dokonany w tak 
pięknej s z a c ie  językow ej, żeby odpowiadała z jednej strony godności 
Boga, od k tórego  ono pochodzi, z d r u g ie j , żeby w p e łn i b y ła  zrozumia­
ła  d la  s łu ch a czy , po t r z e c ie ,  Słowo Boże w stąpi do Boga po w ypełnie­
n iu  swego zadania na z iem i, j e ś l i  zarówno przepow iadający, jak słucha  
ją cy  sta n ą  s i ę  "widzącymi Boga". Te zaś elem enty n a leżą  do "duchowej 
ofia ry "  podobającej s i ę  Bogu, o f ia r y  w ysiłku  ducha i  sum ienia . Wysi­
łe k  zatem w zajmowaniu s i ę  Słowem, zw łaszcza  p o ło żen ie  akcentu na 
e s te ty k ę , piękny język  różnych form nauczania k o śc ie ln e g o , sz c z e g ó l­
n ie  na zebraniach  eucharystycznych H ilary  tra k tu je  jako o fia rn iczy

42charakter "Stołu  Słowa" dającego ż y c ie  w ieczne .

Ks. Emil S tanu la  CSsR -  Warszawa

"LA TABLE DE LA PAROLE DE DIEU" D^APR^S LE TKAITĆ /COMMENTAIRE/ 
SUR LE 13-^ME PSAUME DE SAINT HILAIRE DE POITIERS

/Resum e/

L auteur de 1 a r t^ c ie , en an a lysan t l e  t e x te  du T ra ite  ^du , 
Commentaire/ sur le  13-eme psaume, dans l e  co n tex te  d au tres enonces, 
tą c h a it  de re c o n str u ir e  la  pensee de S a in t H ila ir e  de P o it ie r s  tout 
d abord sur la  Parole dę Dieu /provenance d iv in e , ch r is to cen tr ism e , 
a c tu a l i t e  c o n s t itu e n t  1 essen ce  de c e t t ę  P a r o le /,  e n su ite  se s  t r a it s  
c a r a c te r is t ią u e s  / a c t i v i t e  e f f i c a c e ,  c r e a t io n  de la  communaute/, 
ę n f in  son caractere  s a c r i f i c i e l  / l a  Payole de D ieu, en descendant, 
a la  communaute qu E lle  a cree, monte a Dieu avec c e t t e  communaute 
en formę des f r u i t s  de la  bonne v ie  de c e l l e - c i / .

42 Por. InPs i3 ,  i ,  CSEL 22, 78-79; T eo log ię  piękna język a  w k o śc ie l  
nym nauczaniu według H ilarego  omawia J . F on ta in , w: H ila ir e  e t  
son temps, d z .c y t . ,  287-305.




